Rok : XXIII. 


Petroków, 5 (17) Marca 1895 r. 


w miejse 


u: 

rocznie rs. 3 kop. 20 od  jednoszpaltowego wi ersza | 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 petitu, Za ogłoszenia, kilka. | 
kwartalnie тв. — kop. 80 | КЕ йиргә ур. 5. oli | 
Cena pojedyńczego mimeru | aa Малу al | 
kop. 8. szenia, reklam | 

z przesyłką: | -6j stronie ро k.20 od wior- | 
roczni тв. 4 kop. 80 | sza, petitu. | 
półrocznie „ rs. 2 kop, 40 ИЛО 
kwartalnie . ra. 1 kop. 20 | 4 wierszom jednoszpałtowym. | 


OGŁOSZENIA. | 


Za ogłoszenie 1-razowe k.8 | 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcy 
tarzyńskiego obok Magi 
kowie Redakcyja „Tygodnia 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń 


U. 


Ogłoszenia 
1 


Gracjana U 


oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka* 

w Łodzi „Biuro Dzienników“ В, Londyńskiego, 
wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
gubernii OO Nekih | 


chman i S-ka“); 
Zawadzka 12; 
powiatowych g 


ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- 


obie księgarnie; 


przyjmują: w Piotr- || w Łodzi 
w. Warszawie 
ngra Wierzbow; 


(dawniej „Raj 


zinie „ Janisz 
„ Adam 


„ Jermu 


Prenumeratę przyjmują: 
„Biuro Dienników. 
Kolińskiego; w Tomaszowi 


ochowie W. Komornicki. 


Waligórski K 


w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
* В. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
yskim księgaruia J. Sochaczowskiej, Prócz tego 


W. Grass 

В, Londyński. 
Hipolit Olszewski. 
Walenty Ligocki. 
Myśliński Feliks: 


ie ra 


w Łasku 
„ Łodzi 
„ Ra ” 


„ Radomsku „ { 


ewski 8 
Mazowit: 


е 


rol, 


łów 


W poniedziałek, d. 18 b. m. ir., jako 
w przeddzień imienin $. p. 
Józefy z Radwanów Cholewickiej, 
odprawioną będzie o godz. 9*/, rano 
w miejscowym kościele po-bernadyń- 
skim za spokój jej duszy Msza święta, 
na którą rodzina zmarłej zaprasza 
przyjaciół i życzliwych. 


We czwartek dnia 21 marca r. b. о go- 
dzinie 8 гапо w kościołku po pp. Do- 
minikankach odprawioną będzie, jako 
w rocznicę śmierci, Msza S-ta żałobna 
za duszę $. p. Stefana Popow- 
skiego о czem rodzice zawiadamiają 
jomych i kolegów zmarłego. 


үшүү Angielskie, 
tanie, lekki trwałe (tyl- 
ka pierwszorzędnych marel 


Nowe, po cenach roz- 
maitych, poczynając 0d 
rs. 160, Używane, lecz 


w stanie doskonałym, od 
rs. 100. Nabywać można w lokalu | Rodakoyi 
койша“. — (Tamže: dzwonki, oliwiarki, 

i do wentyli, podstawki). 


„Ty- 


a) og. 7 m. та- 
giem anstryjackim przy- 
asłego w 
Wielkiego K: 
przeprowad: 
mer Brata, V 


włoki 


u na przybranej żałobnie 
kol ТАЛА leńskiej Granica, oczeki- 
wali na peronie w galowej formie i grubej 
bie: pomocnik Dowodzącego w i okręgu 
wojennego warszawskiego, generał piećloty Zwie- 
rew; naczelnik okregu żandavmskiego, generał- 
lejtnant Brok; naczelnik 2 brygady strzelców, ge- 
neral major br. Taube; naczelnicy oddziałów gar- 
nizonu częstochowskiego, generał-major Helme- 
ren i mistrz ceremonii ks. Urusow, przybyli po- 
ciągiem Cesarskim z Petersburga; następnie za- 
stępujący gubernatora piotrkowskiego, szambelan 
Ozierow i inne osoby zwierzchnieze zarządu wojen- 
nego, adminisi jnego, kolejowego i komory. 
przeciwległej stronie toru usta się warta 
honorowa dla zwłok zmarłego—rota ze sztanda- 
rem 7 pułku strzelców oraz orkiestra wojskowa. 

Po zatrzymaniu SATS 
Wysokość Wielki Książe Sergiusz Michałowicz 
wyszedł z wagonu, рї ywitał się z generałem 
Zwierewym i innemi osobami zwierzchniezemi, | 
a następnie przeszedł przez plant kolejowy do 
prawego skrzydła warty honorowej, naprzeciw- 
ko którego zatrzymany był wagon żałobny ze 


zwłokami Najdostojniejszego Zmarłego. Skoro tyl- 


ono wagon, 
iestra zagrała 
wzrus; 


rota 


„Kol Sławien** 
której nastąpiło 
niesienie do sa- 
angrodz abro 
alnego wagonu po- 


przy 


fuj: stacyi kolei i 
‚ a następnie do spe 


ciągu Cesarskiego, zestawionego w. tym czasie 
z peronu kolei iwangrodzko-dąbrowskiej. Droga, 
po której Zwłoki przenoszono, na przestrzeni 


obie stac, 


150 kroków, jak również 
? i białą m 


udekorowane były 
flagami tychże kolo! 
Porządek pochodu procesyi był następujący: 
momi, duchowieństwo, trumna, niesio- 
8 pułku strzelców i wa- 
pogranicznej, Wielki Książe 
2, osoby zwierzehnicze, War- 


kolejowe 
ryją oraz 


у} 


mist 


uży 
owi 


Sergin 


| ta honorowa i lud. 


W tym porządku Zwłoki przeniesiono do 
sali rewizyjnej kolei iwangrodzko-dąbrowsk 
gdzie już przygotowana była złotogłowiem z her 


Dami państwowemi trumna, przywieziona z Pe- 
tersburga. Do grobu tego przełożono zwłoki Zga- 
słego Wielkiego Ksjęcia, zamknięte w trumnie 
ołowianej, Z sali rewizyjnej Zwłoki poniesiono do 
wagonu pociągu Cesarskiego i tu juź przez du- 
chowieństwo wojenne i celne wspólnie odprawio- 
ne zostało nabożeństwa żałobne: 

W najwyższym stopniu uroczystem było to 
nabożeństwo pięciu duchownych przy wspaniałym 
chórze śpiewaków amatorów, urzędników celny 

byo żałobne na j 


śny przy masie śniegu, któr 
licę w równy całun biały 
Na trumnie złożono mnóstwo wieńców z 
kwiatów, a od szeregowców 2 br 
zeleów srebrny ażurowy ze wstęgami 
ynowemmi. 
Po skończeniu nabożeństwa, dopu 
lud dla oddania hołdu, a duchowieństwo 
ewangielie do chwili odejścia pociągu. 
Pociąg żałobny odszedł 2 Granicy o g. 11-6) 
przed południem ze Zwłokami, którym towarzy- 
ył Wielki Książe Sergiusz Michałowicz i gene 
ra piechoty Zwierew, delegowany do przepro 
dzenia pociągu w granicach warszawskiego okrę- 
gu wojen („Warsz. Dniewn.**) 


Z Tomaszowa Rawskiego. 


Nasz karnawał, i nasza  dobroczynno: 
i czyn filantropijny,—Z przemysłu. 
Pociąg Жада alto 
AO 

Minął aw k u nas pusty, 
bez znaczenia. Gdybyż z nim chci 
ła ta długotrwała, uprzykrzona zima, dająca 
się tak bardzo we znaki biednej, nieprzygo- 
towamej do walki z nią ludności, którą in- 
nych lat jako tako przynajmniej zasiliła ane- 
miczna dobroczynność tutejsza, zasypiająca 
tego roku najspokojniej „sur leg deux 
oreilles* jak gdyby w jakiemś czarownem 
Eldorado, gdzie nie zabrzmi żaden jęk nie- 
doli! Przed paru dopiero tygodniami, zaczę- 
to rozdzielać suchotnicze zasiłki na drzewo, 


|а odzież, ciepla strawa—o tem nikt nie ро 
| myśli nawe 

Łatwo więc sobie wyobrazić, jak się pa- 
|noszy choroba, nieodłączny towarzysz nędzy, 
To też prawdziwą Opatrznością jest szpital 
tutejszy, w którym w ciągu ubiegłego roku 
[lecz ło się sta мусі туой 400, przez ambu- 
| la storyjum zaś przeszło więcej jak 2,000. In- 
stytucyja ta, niezmordowanym trudom i wy- 
trwałości lekarza naczelnego d-ra Rode 
egzystencyję swą zawdzięcza jąca, przeb, 
kie анауупщ niedostatku, rozwija 
iej, a ofiarowane 
Кү Л. ego p. J. Halpei 
. 15,000, RCA 0 połowę powięk: 
wobec niewystar j obecnie йе 
łóżek, wielkiem będ z 
ietylko jednakże na polu dobroczynności 
p. J. Н, wybitne muje stanowisko; wszel- 
kie ulepszenia w przemyśle u niego na grunt 
natrafiają podatny. Przed niedawnym ZAŁ 
sem, W tkalni swojej, ustawił maszyny no- 
wego systemu, które w miejsce 40 obrotów 
па minutę, robią obrotów 70—75, W ze- 
szłym tygodniu robiono tam także próby 
z nowym barwnikiem do farbowania na 
usuwając konieczną dotąd potrz 
płakania po farbie, manipulacyję uprości 
a i wielką tem samem stanowić będzie 
oszczędno 

A о oszczędność fabrykant dbać musi! bo 
choć sezon ruchliwy, zbyt towaru pomyślny, 
to na dyjabli procent zawsze liczyć trzeba; 
a w tym sezonie takiego procentu, w posta- 
ci protestów posypala się arcypokażna li- 
czba, nietylko z Rosyi ale i z sąsiedniej 
Łodzi, z którą obecnie funkcyjonujące już od 


kilku tygodni telefony, ułatwiając skomuni- 
kowanie się, silniej zadzierzgnęły węzeł 
stosunków handlowych. 

Nie wesoło na tym Bożym świecie! Gdybyż 
choć wiosna tchnieniem swem rozwia 
chciała ponury obłok ołowiem ciężącej nad 


nami nudy—a tu zima i zima. Chociaż i zbli- 
żająca się wiosna nie ten ma dla nas urok, 
co dawniej, kiedy to z jej nastaniem rozpo- 
czynały się pielgrzymki do naszej 2 Medyny, 
jedynego punktu zbornego, jedynego miej 
ca, gdzie pyłem i dymem miejskim zmęczo- 
ne wytelnąć mogły płuca. Obecnie piękny 
nasz las Dąbrowski coraz bardziej znika pod 
razami siekiery, tak, że wkrótce z żalem onim 
powiedzieć będziemy mogli: „nee locùs ubi 
Troia fuit“! 
Jakoś dz 


nem mi jest same tylko 
odwrotne w idzieć „strony medali: to 
о ile extrapociąg Tomaszów-Koluszki, nie- 
pomierne nam vddaje usługi, о e warto 
zwrócić uwagę zarządu na niedbałe ogrze- 
wanie wagonów. Dystans wprz awdzie nie- 
wielki; niemniej jednak niżej podpisany, ja- 
dac z Tomaszowa do Łodzi drngą kl 
extrapociągu kursującego między Tomasz: 
wem a Kołuszkami, literalnie zamrożony 
dojechał do tych ostatnich, со łatwo zrozu- 


2 


R ШУ ЖОАН ЕН 


хи 


mieć, jeśli dodam, że w wagonie było 9 sto- 
pni zimna. Dojeżdżając do Koluszek tempe- 
ratura podniosła się niżej zera; wagon wy- 
ziębiony stojąc całą noe па stacyi, zapóźno 
widocznie bywa ogrzewany; oprócz tego 
i kalorifery tunkcyjonowały wadliwie: para 
bowiem, mająca je ogrzewać, wybuchała na 
zewnątrz... 8.4, b. 


=A 
Z Sosnowca. 


Handel. —Staguacyja.—Huty żelazne i kopalnia rn- 
dy.— Resursa sosnowieka.— Teatr amatorski 


Z chwilą wprowadzenia traktatu handlo- 
wego rusko-niemieckiego, zakłady hutni- 
cze w zagłębiu dąbrowskim położone, 
zmniejszyły swoją produkcyję; wobec ogro- 
mnej ilości żelaza sprowadzanego do Cesar- 
stwa z hut na Górnym Szląsku, zamówienia 
na wyroby tutejsze zmniejszyły się zna 
cznie, jak również ceny żelaza uległy zniż- 
се, Huta Milowice, która przedtem zat. 
dniała około 1000 ludzi, obecnie ров 
tylko 550, a obstalunki, w niezbyt wielkich 
ilościach, każą się spodziewać, iż wkr 
i ta liczba pracowników zmniejszoną zosi 
uie, — Gdyby drogi żelazne w cesarstwie 
i królestwie, specyjalnie w tej fabryce za- 
awiające, z obstalunkami swemi przeniosły 
się gdzieindziej, wówczas prowadzenie jej 
nie opłacałoby się zupelnie. Należy jednak 
zaznaczyć, że akcyjonaryjusze, nawet wobec 
tak wielkiej konkurencyi, wywołanej żela- 
zem zagranicznym, przy obecnym пі 
szeniu się produkcyi nie będą znów robili 
tak bardzo złych interesów; utrzymują bo- 


E 


wiem świadomi rzeczy, że w lepszych 
czasach, kiedy żelazo szląskie, z po- 
wodu wygórowanego cla, nie miało do 
nas przystępu, każda przeciętna huta 
żelazna аа dać czystego zysku 24% 


dywidendy; 
się zmniejszyć do 16. 
podobne zakłady hutnicze, 
z istniejącego zakazu мухой 

granieq, zaofiarowywały w : 
sielom kopalni za nią cenę tak nizką, iż 
większa część kopalni, cokolwiek dalej od 
stacyj dróg żelaznych położona, nie była 
w możności rudy swojej eksploatować. 
Istnieją skutkiem tego kopalnie, posiada- 
jące pokłady rudy w bardzo dobrym gatun- 
ku, ale prawie nie tknięte. 

Hata Bankowa posiada przeważnie wła- 
sne kopalnie rudy, przez siebie administro- 
wane; z tego też powodu bardzo mało po- 
siłkuje się ruda z kopalni prywatnych. 

Według obl i ieli kopalń, 
gdyby zakaz wywożenia rady został zniesio- 
uy, można by otrzymać, pomimo daleko 


obecnie więc procent ten może 
Przyznać nal 
korz 


większych kosztów transportu, z dostawy 
rudy do hut górnoszląskich kilkanaście rubli 
więcej na wagonie. W zakazie tym zatem 
leży główna przyczyna, że kopalnie rudy 
w okolicy Częstochowy, Myszkowa, Zawier- 
cia i Olkusza, nie mogą pomyślnie się rozwi- 
аб, 
# W Sosnowcu istnieje klub, do którego rok 
rocznie zapisuje się stale kilkunastu człon- 
ków. Mimo to wielu z nich nie pokazuje 
się w nim wcale. Wobec tego kilku człon- 
ków, podjęło myśl zorganizowania klubu 
izebrania takiej ilości osób, od których 
zebrane z rocznych składek kwantum umo- 
źliwiłoby najęcie obszernej sali, odpowi 
dniej na zabawy i koncerta. Myślą tu również 
(jeżeli projekt ten dojdzie do skutku, i li- 
еа nowych ezlonków wzrośnie do eyfry po- 
każnej) o założeniu czytelni przy klubie. 
Projektowi temu należy się zupełne uznanie. 
Inieyjatorów możemy zapewnić, że w Sosno- 
wcu i jego okolicy wielu jest młodych ludzi, 
którzy chętnie zapiszą na członków, 
jeżeli będą mieli gwaraneyję w nowo zorga- 
nizowanym klubie spędzenia czasu prawdzi- 
wie przyjemnie i pożytecznie, Uczęszczanie 
do klubu wpłynie wówczas wielce na roz- 
winięcie się stosunków towarzyskich, które 
tu dotychczas są w zupełnem uśpienin. 
Projektowane przedstawienie amatorskie, 
na którem mielismy ujrzeć sztukę Abramo- 
wicza i Ruszkowskiego „Mąż z grzeczności”, 
dla różnych przyczyn dotychczas nie do- 
szło do skutku; kardynalny powód, który 
odstrasza nawet najzawziętszych amatorów, 
jest odległość teatru w Sieleach od Sosno- 
уса o 4wiorsty drogi. Ponieważ jednak 
р, Szymański, dzierżawca restauracyi w par- 
u sieleckim, zadeklarował się na próby 


udzielić bezpłatnie salę swą, tam się znaj- 
dującą, przeto amatorzy noszą się ponow 
z 


ie 
wystawienia tej sztuki, Dochód 
awienia, jątkowo, w skutek 
potrzeby, ma być użyty na 
ę wpisów za niezamożnych uczniów 
ej szkoły realnej, Ślepowron, 
—o— 


Z Będzina. 


Nareszcie skończyły się bale, pikniki, 
„wspaniale“ kolacyje i tym podobne festy- 
i nastał ezas skruchy, któryśmy powinni 
trudno bowiem 


myślą 


sy bowiem jesteśmy 


ludźmi pracy i każdy z nas niewątpliwie 
przechodził ciężkie w życiu chwile, a więc 
aż nadto dobrze wie, со to jest bieda lub 
nędzą. Niedawno korespondent „Kuryjera 

arszawskiego* pisał z Dąbrowy Górni- 
czej, że spotkał w noe mroźną kobietę 
z dziećmi siedzącą przy drodze; ależ my po- 
dobne fakty możemy liczyć na dziesiątki; 
niejednokrotnie zdarzało nam się spotkać 
dzieciny skostniałe od zimna i głodne w wil- 
gotnej nie opalanej nigdy piwnicy, tulące 
się jedno da razie o zniemą na los swój 
skargą. Niestety, jakiś zly duch zagwożdził 
nasze serca i stępił wszelkie uczucia; gdyby 
się bowiem znalazła szlachetna dusza, która: 
ү z tych wspaniałych rautów i obfitych 
libacyj ehoć resztki tylko poświęciła nędzy, 
ile by to błogosławieństw spłynęło na jej 
głowę. Nasze żony jednak wolą ubiegać się 
o inne błogosławieństwa; gdy bowiem pe- 
wien młodzieniec, nawiasowo mówiąc, ładny 
chłopak, wydał wspaniały тәш, to nasze pa- 
nie przez parę dni spać nie mogły z obawy, 
czy aby nie będą pominięte w zaproszeniu 
przez młodego gospodarza: to też widzie- 
liśmy jak dumne były wybranki losu, które 
się między niemi znalazły. Gdyby te same 
piękne panie zechciały teraz łaskawie zwró- 
cić swoją uwagę i serduszka na nędzę miej- 
ścową, to polecilibyśmy tymczasem ich 
opiece przytułek dla starców i kalek, gdyż 
instytucyja tau nas w wielce opłakanym 
jest stanie, możeby przy niej jednocześnie 
dało się urządzić nocleg, co byłoby niesły- 
chanem dobrodziejstwem dla licznej, biednej 
ludności, jaka przychodząc do nas za zarob= 
kiem, nie ma gdzie główy na noc położyć. 
Po załatwieniu tej  palącej kwestyi, nie 
omieszkamy ułatwić naszym paniom dróg 
dla dalszego kształcenia ich charakteru 
w kierunku altruistycznym. 


465 — 
Z miasta i Okolic. 


— W zeszłą niedzielę, 10 b. m, jako 
w dzień urodzin w Bogu spoczywającego 
Cesarza Aleksandra III, w miejscowy m 
prawosławnym soborze było odprawione na- 
bożeństwo żałobne; we środę zaś dnia 13 b 
m., takież samo nabożeństwo w tymże sa- 
mym soborze odprawione zostało, z powodu 
eznicy Śmierci spoczywającego w Bogu 
Cesarza Aleksandra I. 


ро o mającem się od- 
być dzisiaj w niedzielę, ogólnem zebraniu 
członków. miejscowego Porwarzystwa dobro- 
czynności dla chrześcijan. Miejscem zebra- 
jnia—sala ogólnych zebrań, w gmachu To- 
| warzystwa kredydowego. 


NN CCA GG. 


Ni to—ni owo. | 


We wtorek, na S-go Grzegorza, zima po- 
szła do morza; jednocześnie wezbrana stra- 
wa wstecz popłynęła, a jakiś nad nii 
wcale nie stary, zachwiał się ze zgro: 
myty w swych fundamentach. K 
ten dzień Кара poprzedziły straszne 
na niebie i na ziemi: zaćmienie księżyca, | 
niezwykłe kradzieże i gromadne trucie się 
osobników obojga płci. Cześć ci Piotrkowie: 
zaczynasz być miastem iuteresującem, mi 
stem pełnem niespodzianek i tajemnic—apo- 
kaliptyczną bestyj | 

"То i dobrze; bowiem można już było od- 
dawna skonać tu z głodu wrażeń: ża- 
dnego koncertu, żadnego teatru, żadnego | 
rantu=a amatorowie pieprznej przyprawy 
dodają: „żadnego pożaru nawet, ani skan- 
dalu!“ 

Poczekaj, zglodniała rzeszo! maluczko— | 
a wszystko to będzie miał z czasem nasz 
gródek, skoro rożrośnie się w gród praw- 
dziwy, fabryczny i bogaty. Przewidując to 
właśnie, nasi purytanie, nasi ostrowidze, się- | 


. zdążyły powstać, ale „l 


| przód 


gający orlim okiem w przyszłość daleką, 
starają się „Леша“ zapobiedz: nie mówiąc 
już bowiem o tow. kredyt. miejskiem (bo to 
rzecz świ ‚ 20 już przeszło lat „chodzą 


owi około у przemysłowców*, prosząc Bo- 
ga aby się nigdy nie otworzyła, bo... obsią- 
dzie ją zaraz zgraja rabusiów. Tak przy- 


najmniej utrzymują oni. Przez te lat 20, 
takież kasy kielecka i radomska nietylko 
jść do kolosalnych 
obrotów: pierwsza do 700000 rs, a druga 
przeszło do 2 milijonów rublil.. 

Od cyfr jednak uciekajmy jak najdalej — 
broń to obosieczna: przy ich bowiem 
pomocy można było na wiele lat na- 
przewidzieć poniedziałkowe zaćmie- 
nie księżyca i—jednocześnie nie przewidzieć 
tego, że fundując przy dobroczynności 
w Piotrkowie warsztaty tkackie, trzeba bę- 
dzie rozwiązywać kwadraturę koła w po- 
staci niemożności zbytu ieh wyrobów: 


A jednak nie prostszego nad rozwiązanie 
tego trudnego zadania: słuchajcie! 


Są ludzie stworzeni tylko do gadania 


i pisania, nie przymierzając jako ja, najpo- 
korniejszy wasz sługa--to są dziennikarze; 
są inni, stworzeni tylko do radzenia—i ta- 


kich mianują rajcami; wreszcie są tacy, któ- 
rych Bóg stworzył tylko do geszeftu. Ci osta- 
tni ani pisać ani radzić nie umicją—ale 
za to na handlu znają się, jak elegantki na 
perfunach. To żydki. 

Ożeńmy żydka z naszą dobroczynną fla- 
ręczę, że mu nie 
czać; dobroczynne na- 
sze wyroby znajdą się na wszystkich r 
| kach naszej gubernii, a nawet po za jej gre 
nieami tak daleko, jak daleko, ро za grani- 
cami mojej kompetencyi, leży sposób orga- 
nizowania zapowiedzianych i oczekiwanych 
sześcin.,. „rautów*, „koncertów“ czy „wie- 
ezornie”, 

Wóz Feba objechał już dokoła caly fir- 
mament niebieski, zatrzymując się przed 
każdą gwiazdą i planetą i pozostawiając 
za sobą jasną smugę blasków świetlanych! 
|I ciszą na niebie i na ziemi jest, jako była 
przedtem, Coś ma się stać z niczego—jak 
przed wiekami—jak na początku świata! 

Dziwne czasy: wszystko nowe, niezwykłe 


nelką lub szewiotem—a 
Bi 


nastar 


i zagadkowe. Ciemno wszędzie, głucho 
| wszędzie, co to będzie— eo to będzie! 
— 


N 11 


ҮР ЛЕМ 


3 


— Na wpis dla uczniów p. В. © złożył 
rs. 1—талеш z poprzedniemi rs. 4, 

— Zaćmienie księżyca, w czagie prze- 
pięknie pogodnej nocy z niedzieli na ponie- 
działek, około godziny czwartej nad ranem, 
najdokładniej dało się obserwować. Tarcza 
naszej ziemi, stopniowo wchodząc na tarczę 

jężyca, zasłoniła ją niemal eałkowicić 
w tejże samej jednak chwili, lekki brzask 
dnia po przeciwnej stronie nieba, sprawił 
że czarna zasłona zbrunatniała i stopniowe 
schodzenie jej z tarczy księżyca шше) już 
było widoczne. Wszystkie śpiochy miejskie 
spały oczywiście o tej porze jak zabite, nie 
interesujące się zjawiskiem, które należało po- 
kazać przynajmniej dzieciom, jako niezbyt 
często się powtarzające, 

— Znad Strawy. W, ubiegły poniedziałek 
puściły nareszcie lody. Snieg, їајде z nadzwy- 
czajną szybkością pod eieplemi promienia- 
mi wiosennego słońca, spowodował widzia- 
ne raz na rok u nas zjawisko: „płynącą* 
Strawę! Wrażenie tego widoku w r. b. spo- 
tęgowane zostało tem, że, dziwnym zbie- 
giem okoliczności, woda pod głównym mo- 
stem, nie mogąc się przedostać w dół— 
popłynęła chwilowo wstecz, w górę kory- 
ta... Jednocześnie nowopobndowana ij 
szcze niewykończona kamienica nad Str 
wą, zaraz za farbiarnią  Heinigera naprze- 
ciw łaźni, z powodu rozrzedzenia się grun- 
tu, nagle się pochyliła i ciekawie zaczęła 
patrzeć w brudne nurty, Ciekawość tę był 
by może drogo przyplaciła, topiąc si 
tnej kałuży— gdyby... nie silne związ: 
ankrami ścian jej i zrębów. | 

Vominacyja. „Praw, Wiest,“ zamie- | 
у Ukaz z d. 22 lutego, mianu- | 


— Nom 
ścił Najwyż: 
jacy naczelnika za 
lestwa Polskiego, Chboroszewskiego, naczel- 
nikiem zachodniego zarządu górniczego. 
Pomoenikiem tegoż został mianowany inży- 
nier górniczy Iwanow 3-ci; referentem zas— | 
sekreta górniczego, Gierozio, | 
N nacyje. Książe Awałow p. о. ko-| 

a Ago policyjnego rewiru m. Łodzi 
został mianowany komisarzem tegoż rewirn; | 
kancelista wydziału administracyjnego rzą- 
du gubernijalnego Gajler przeniesiony na ta- | 
Ка? posadę do kancelaryi gubernatora; Igna- 
towicz mianowany kancelistą wydziału 
administracyjnego tegoż 
— Zmiany w duchowie! 
sieni zostali wikaryj ks, 
Malachowski do parafii Milejów i ks, Fran- 
ciszek Szule do parafii Konieepol. | 
— Światowy oszust, Żył sobie w Łodzi | 
pewien młodzieniec, pełen pięknych form to- 
varzyskich, wesoły towarzysz młodzieży, 
wyniesiony na godność wice-prezesa cykli- 
stów łódzkich, mile widziany „bawidamek* 
niemieckiej śmietanki towarzyskiej. Ten, po | 
paroletnim grasowaniu w Łodzi —wyjechał | 
4 niej i—obeenie okazało się, że był to zwy- 
kły oszust, który nafałszował weksli i zar- 
wał przez to różnych pr 01 na 50,000 | 
rablit.. Gdy fałszowane lub fikcyjne weksle | 
wyszły па jaw—zakotłowało się w kołach 
towarzyskich niemieckich= i klub cyklistów 
ostentacyjnie wykreślił oszusta 2 liczby 
swych członków, Czemu jednak—robi uwa- 
gę „Wiek* — nie poznano się wcześniej na 
tym paniczu, który byl na skromnej posa- 
dzie w jednem z towarzystw akcyjnych 
a „opowiadal“ o swej „fabryczce* w War- 
szawie? Czemu takiemu panu zdyskonto- 
wano weksli na 50,000 rubli, nie sprawdzi- 
wszy, czy taki jegomość tyle ich mieć 


ch ma wielkie oczy. W Pabija- 
niedawno podobno rozległa się 
po mieście wieść, że się w nocy uiedźwiedź 
w mieście ukazał. Wśród szalonej zawieru- 
chy śnieżnej, kilku ludzi z bronią wybrało 
się na zabicie tego niedźwiedzia. Gdy go 
spostrzegli, a przynajmniej zdawało im się, 
że go widzą, powitali go ogniem, i jeden 
z nich, najodważniejszy, ruszył naprzód, by 
dobić zapewne ciężko ranionego, jak sądzi 

niedźwiedzia. Lecz jakież było jego zdumie- 


adów górniczych Kró- | 


nie, gdy przekonał się, że to nie niedźwiedź, 
ale wielka ehoina wigilijna, którą ktoś 
na dwór wyrzucił. 

— Napad. Dnia 9 b. m., pomiędzy stacy- 
jami Piotrków i Baby kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, na pociąg towarowy wskoczy- 
ło ośmiu drabów, w celu grabieży węgla. 
Dzięki przytomności służby pociągowej i po- 
mocy dwóch dróżników, jeden z napastni- 
ków został przytrzymany, ale następnie 
uwolnili go przybyli towarzysze, przyczem 
jedem z dróżników został silnie pobity. 

Z pod Koniecpola piszą do „Kur. 
| Warsz,*, że spadek cen zboża wywołał go- 
rączkę trzebienia okolicznych lasów i budo- 
wy w tym celu licznych tartaków. Drzewo 
budoleowe odstawiane bywa do Kłomnice, 
gdzie wkrótce ma być także puszczony 
w ruch duży tartak.—W samym Konieepolu 
ma być wkrótce otwarty pierwszy sklep 
chrześcijański galanteryjny i kolonijalno- 
spożywczy. Korespondent żali się na brak 
w miejscu szpitala (zamkniętego dla braku 
funduszów), oraz brak felezera 1 akuszerki. 

— W Będzinie, zwinięcie straży ogniowej 
ochotniczej miejskiej dotkliwie uczuwać się 
daje całej okolicy, zwłaszeza w porze obe- 
enej, kiedy pożary nawiedzać ją poczęły dość 
często. Pod względem urządzeń sanitarnych 
Będzin wiele także pozostawia do życzenia. 
a łódzka, Dziesiąty z rzędu 
[koncert „Lutni* nietylko nie zawiódł ocze- 
kiwań, lecz przeciwnie, sprawił publiczności 
prawdziwą niespodziankę, „Lutnia“ wyk: 
zala znaczny postęp, wywiązując się z za- 
dania swojego. iele numerów musiano 
powtarzać, a mianowicie: „Wędrownych 
Špiewaków“ Olarka, „Chór kapłanek“ Glii- 
eka, „Nie pragnę twego wiauka róż“, pieśń 
dyr. Danysza, umiejętnie i wdzięcznie napi- 
sang, wreszcie, „Ptaszynę* Söderberga (po- 
wtórzoną dwukrotnie), W ostatnich dwóch 
numerach przyjmował udział po raz pierwszy 
chór żeński, Nowy ten czynnik zbiorowy 
składa się dotąd z kilkunastu głosów i zapo- 
wiada, pod batutą wytrawnego dyrektora, 
najlepsze rezultaty. 

Wieniee, Wystawiony został w oknie 
magazynu firmy Norblina, w domu scheible- 
rowskim w Łodzi wieniec, zamówiony przez 
przemysłowców i mieszkańców miejseowych, 
w St.-Petersburgu, a mający być złożonym 
na grobie w Bogu Spoczywającego Cesarza 
Aleksandra III. Ze szczerego srebra zrobio- 
ү wieni ma w przecięciu około 1 ше 
rednicy i imponuje pełną smaku robotą. 
W pośrodku znajdują się inicyjały Zmarle- 
go Cesarza Aleksandra Ш, 4 dwiema skr 
żowanemi gałązkami palmowemi. Sam w 
niec uwity jest z liści dęhowych i lauro- 
wych szezerosrebrnych. Pod spodem widnie- 
je wstęga srebrna z następującym napisem: 
nCtsarzowi Twórcy pokoju, wdzięczni miesz- 
kańcy m. Łodzi*. Wienice ułożony jest 
па odpowiednio udrapowanej emblematy- 
cznej, czarnej aksamitnej podkładce, ujęty 
w brzegi srebrne. 

— Zteatru łódzkiego. Dnia 12 b. m. 
na benefis wielce chwalonego przez kore- 
spondentów artysty Halickiego, zarazem 
reżysera dramatu i komedyi, wystawioną 
była komedyja Lubowskiego „Jacuś*, Dnia 
zaś 7 b. w. graną była „Fernanda* Sardou, 
która wzbudziła wielkie zainteresowanie 
wśród licznego andytoryjum. Dramatyczne 
sytuacyje znalazły w rolach Klotyldy (pani 
Janowska) i Fernandy (panna Przybyłko) 
doskonałe — przedstawicielki Zwłaszcza 
trudna rola Klotyldy odtworzona była z pra- 
wdziwą maestrją i cieniowana wzorowo. 

— Pożar fabryki. W Łodzi spaliła się 
tkalnia półwełnianych wyrobów Rudolfa 
bBichofnera przy ulicy Wranciszkańskiej. 
Fabryezka ta, zatrudniała tylko kilkudzie- 
sięcin ludzi; zawsze jednak straty w maszy- 
nach i budynkach wynoszą, z górą 30,000 
rubli, Przyczyna pożaru niewiadoma. P 
Spółka mięsna. Zebrani w Łodzi zie- 
mianie, nie mogąc, z powodu formalności 
prawnych, zawrzeć notaryjalnego kontraktu 


spółki, postanowili ustanowić tam wspólną 
agenturę, celem korzystniejszej sprzedaży 
inwentarza opusowego, mięsa, drobiu, zwie- 
rzyny, masła i innych produktów wiejskich, 
W tym celu wybrawszy mieszkających pod 
Łodzią pp. Wężyka z Bełdow: ае 
skiego z Malanowa, Leskiego z Błota, проз 
мапі ich do wprowadzenia w czyn tego 
przedsiębiorstwa, najdalej od й. 1 czerwca 
roku bieżącego. 

— Жа przewóz węgla, Podkomisyja, roz- 
trząsająca sprawę zniżenia taryfy na węgiel 
dla Łodzi, oświadczyła się przeciw takiemu 
zmiżeniu, uważając, że za przewóz węgla 
Moskwa płaci nie o wiele taniej, 
Projekt szkoły miejskiej Mikoła- 
jewskiej, który złożyli władzy gubernijalnej 
obywatele miasta Łodzi (о ozem wzmianko- 
waliśmy w zeszłym numerze), w tych dniach 
odesłany został do Warszawy pod rozpa- 
trzenie wyższych władz krajowych. 

— W Zgierzu projektują wybudowanie 
przytułku dla biednych. Fundusze na ten 
cel dobroczynny zebrane być mają w drodze 
składki prywatnej od obywateli i przemy- 
słoweów.--Na posiedzeniach radnych mia: 
sta, powzięto zamiar odbudowania spalonej 
przed dwoma laty hali targowej; mówiono 
też о potrzebie regulacyi kanału płynącego 
przez miasto i o konieczności oparkanienia 
placów niezabudowanych. 
-o 

Przypominając szanownym p me- 
ratorom naszym, że czas już składać 
przedpłatę na kwartał drugi. pros 
my jednocześnie o uregulowanie гае 
chunków ych. 


— — 


Wiadomości bieżące. 


= Rewizyja taryf węglowych. W d. 1-ym 
b.m., przy departamencie kolejowym, rozpo- 
częły się posiedzenia specyjalnej rady, zwo- 
łanej w celu zrewidowania obowiązując 
taryf ua węgle kamienne. Na posiedzeniach 
obeeni są przedstawiciele producentów, ra- 
dy zjazdów górniczych południowego i Kró- 
lestwa Polskiego, oddziału łódzkiego Towa- 


rzystwa popierania ruskiego przemysłu 
i handlu, oraz innych instytucyj. 
== Jubileusz Towarz, „New-Jork“, 50 lat upłynęła 


Wzajemnego 


od założenia То wa 


czenia na Ży 


Ubezpie- 
0 oparte na 
wiecie roz 


rzyło; olbrzymi 
się w bezustannyim liczby stowarzys: 
nych, począwszy od 1845 r. Wpływy w rokn 1898 
wynosiły rub. 68,000,000. Fundusz ogólny gwaran- 
Joy, przedstawiał w d, 81 grudnia 1893 wartość 
268,900,000; przewyżka zaś netto Aktywów 
Pasywami, będąca pozostałością po poki 
wszelkich zobowiązań, wynios 

1894 smnę rub, 32,8A9,000. W 
warło Towarzystwa ubezpiee 
płaconych па sumę rub. 400,000,000! 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


m. Piotrka 
7 narzędzi 


ош 
ognio- 


mahi, od smny 


W nrzędzie gni 
nym piotrkowskim na przerobienie koszar 
deio Nowor j 
ckiej brygady 


ZARZĄD DOMU PRACY 


w Piotrkowie 
ут 


(w satorenach taniej kuchni. p 
skioj") przyjmuje do re 
warki, 


skarpetki, do szyci 
krzesołka do wyplatan 
pracowni 


podłóg, 
ywać po 
drew 


Poleca się rwszorzędny 
‚ а tami otel Angielski 
w mieście Częstochowie. w blizkości 


dworca kolei żelaznej. 
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AGAZYN BŁAWATNY | 
Kazimierza Brokowskiego 


mw Warszawie Marszatkowska 126 
otrzymał na sezon wiosenny i letni 
na suknie SSAK i wizytowe. Nowe fa- 
sony okryć, żakietów i Burki AE 
сизи, 
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4 Buraki pastewne 


ќ Lejtowickie żółte centnar rs. 15, Mammoth olbrzymie czer- 
wone cent. rs. 14. ast olbrzymia, biała, ulepszona 
2 . Lucerna oryginalna Prowancka 
Rajgrasy, nasiona traw. 
borowe po cenach przystępnych. Koński Ząb 
worek 100 kilo rs. 12. Rzepak letni Koubia de 
. Cykoryja Mugdeburska, Mięta pieprzowa, Kapusta Brun- 
biała, olbrzymia I wybór. Wszelkie nasiona warzyw 
i kwiatów. Wszystkie nasiona są świeże i pewne. Се: i 
gratis i franko. 


J. Trojanowski, specjalna hodowla. nasion w Miechowie, 
Uprasza 
ind; 
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W Сгоїсгупіе, poczta Lutomiersk, są 


ШИШ Olszowe 


| różnego wieku do sprzedania, — Szcze 
góły listownie i na miejscu. (8—1) 


| W Piotrkowie przy ul. Moskiewskiej 


b. Jest da sprzedania 


DO PARTEROWY, 

7 pokoi na dole i2 

ytoryjum z obszernym 

placem na dom frontowy, posiada za- 
budowania gospodarsi 


Wiadomość u wła 
bowskiej. 


WAŻNE! 


W dniu 23 marca (4 kwietnia) r. b. 
w Sadzie Okręgowym w Piotrkowie 
odbędzie się sprzedaż publiczna 
|w drodze działów postsyi w mie- 
|ście Piotrkowie zwanej ,, Tomiczczy- 
6, składającej się z 40h domów 
lnych frontowych, zabudowań 
| gospodarczych, ogrodów, placów ї t.d, 
(2—1) 


KAPELUSZE 


męzkie w modnych fasonach; 


Obuwie Warszawskie 


męzkie, damskie i dziecinne 
poleca Magazyn Galanteryjny pod 
firmą „„JFuljan** w Piotrkowie, 


julica Petersburska, dom W-ej 
Psarskie + ае 


wyborowy ©. rs. 
Rus: 


nagrodzona Wielkim Medalem Ministeryjum dóbr Państwa. 
się о wczesne zamówienia. 


jelki M. Élu- 
(3—1) 


TWEYWY' 


ODLEWNIA ŻELAZA I FABRYKA MASZYW 
Braci Geisler Warszawa (Okopowa 5068) 


Specyjalny Oddział Budowy Młynów. 

Budowa nowych i przeróbka młynów z zastosowaniem ostatni 
ulepszeń. Wszelkie maszyny młynarskie, Kamienie francuzkie. Transmisyje. 
Pytle plaskie (Planzychty) Pytlarki. 

ŻAWCA MŁY z pewnym kapitałem. 
8—1) 


Робер 
(Р. i 


ssh 


4 EKONOM 


w średnim wieku—. 
zaraz lub od 1 k 


|| fecale co о W 


5 
| 
ża 


y, potrzebny 
ekle, przez 


umiarkowanej cenie. Wiad 
BC уе е. Ñ WE SKLAD: przy rynku Alokaandzyjskim 

ma E ok ogrodu po Pijarskiego w Pi 
EN L-Dadakjego nrp: ty ше). | wie. Obstalunki należy robić w sk: 


Odstawa natychmiastowa. 


W Rokszycach jest do zz 0000000000. woradomsk-Sulm (2—2) 
Н ч Lekcyje kroju Я $ W/odzimierza Sapińskiego | 
ala oni ф оташа naaczyciaka "po z WEMEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 
je 
Ф 


rosłych, powozowych; klacz lat 4, 
1 ogier lat 3. 


(2—1) 


używane , 
|| wyścigowo-szosowe i torowe—do sprze” 
dania za ce rdzo przystępną. — 
Wiadomość Redakcyi „Tygodnia“ 
(8—1) 


W Hotelu Polskim w Piotrkowie 


otwartą została 


RESTAURACYJA 


prowadzona pod 
cicla, którą poleca si 
dom 'Sz. Publiczności. 


w 
w Piotrkowie. 


jerunkiem właści- 
łaskawym wzglę- 


a2) Henryk Szlesiński. 
Nauczycielka, 
która skończyła yjski i 


oprócz tego 
poszukuje leke: 
Zommera u p. 


Nakładem księgarni 


J.Guranowskiego 


w Warszawie, Senatorska 32, 
wyszły 2 powieści Michała Wołowskie- 
ко 1) „Błazen i Artysta”, 2) Koniec Wieku*. 
Nadto, nakładem tejże księgarni wyszły 
| „Garść Monologów* i „Ostatni Grosz* ko- 
(8—9) 


| medyja, przez tegoż antora, 


RS, 3,000 


potrzebne 


numer hypoteki, ро 
e Tow. Kred, Ziem- 
2) 


a1 


(2: 


Wyboru Powieści Fan tastyczno- 
Naukowych 


ЙШБ А VERNE'A 


Tom | 500 miljonów веду, 
ША Przygoty na okręcie „ohamellor” 


wyszły z druku. 


Cena za komplet w 10-iu tomach 
ilustrowanych rs. 6, z przesyłką 
rs. 8, w dwóch ratach: przy zapisania 
się i odbiorze IV tomu. Oddzielny tom 
rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 20. 
Wydawnictwo księgarni J, Gurano- 
wskiego, Senatorska 32. (2—2) 


OGIER 


czystej krwi Brotherhood, urodzony 
w Angli po Rosicrucianie od Hildy, 
p ро 50 rs. i ôr na 


w majątku Ujazd p. Rokiein 


| у 
(aah. Piotrkowska. (8—8) 


Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw 
Wewnętrznych i kaueyjonowane pòd 
firmą: 


| Warszawskie Biurogosze 


otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbo- 
wej №8, wprost Niecałej. Telefonu N481. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 

Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór 


szych kolorach i materyjalach, nadszedl świeżo do sklepu to 
M. Popowskiej w Piotrkowie. 


000000000000000000000000000000000000000 
Swieży transport towarów па sezon wiosenny i letni w najmodniej- 


warów lokciowych 


Дозволено Ценаурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернекой Типографія. 
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Uszczęśliwiona odszukaniem tak potężnego sprzy- 
mierzeńca, chciała odesłać Solange wraz 2 posłańcem 
do obozu. 

Tu jednak natrafiła na stanowczy opór dziewczę- 
cia, a wiedząc dobrze, że w tym razie policyi mieć za 
sobą nie będzie, musiała wejść z nią w układy. 

— Przecież to wuj twój i będziesz u niego zu- 
pełnie bezpieczną. 

— Proszę cię matko nie prześladuj mnie tem po- 
krewieństwem, którego nie uznaję. Herbert zasluguje 
na moją najgłębszą pogardę i nienawiść, pogardzam 
też nim i nienawidzę go z całej duszy; zresztą zabrałaś 
mnie mimo mej woli z domu, w którym umieścił mnie 
ojciec, utrzymując, że chcesz, bym żyła z tobą; teraz 
ja nie odstąpię cię ani na krok, dopokąd nie oddasz 
mnie w ręce ojca. 

— Jedziemy zatem obiedwie. 

Rada nie rada musiała sią poddać, Udało jej się 
napisać parę słów i na wyjezdnem rzucić Michałowi, 
który dniem i nocą czuwał przed domem Kamili. 
Biedny idyjota, przeczytawszy kartkę dziewczęcia, ode- 
słał ją do Ellen; dodając, że jedzie za Solange i zawia- 
domi, co się z nią w następstwie dziać będzie. 

Skoro obie kobiety przybyły do obozu, Herbert 
kazał im włożyć męzkie ubrania, oznajmiając im, że 
muszą się udać w dalszą drogę. Tejże nocy jeszcze 
cały obóz wyruszył ku Południowi. 
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współdzielcze, nie chciał teraz stawać na ich czele. 
Wyglądałoby to, jak gdyby pragnął odebrać to, ео raz 
podarował. Postanowił więc czekać, aż robotnicy sami 
wezwą jego pomocy, a tymczasem służyć świętej spra- 
wie niepodległości na gruncie Ameryki.  Zakupił ka- 
wał ziemi, na której tymezasowo osiedlił rodziny mu- 
rzynów, oddał Ellen i Solange pod opiekę senatorowej 
Robliny, zostawił im parę murzynek i nie ehcącego 
się т zyć z Solange Michala, sam zaś pełnił służbę 
wojskową i wieczorem tylko zachodził wraz z Pawłem, 
by odwiedzić młode kobiety. Były to chwile prawdzi- 
wej dla nich rozkoszy, choć bohaterska śmierć Mar- 
celi i żałoba po niej zatruwała je Maurycemu zarówno 
jak i Ellen. 

Oboje teraz jak i przedtem, nie mieli odwagi przy- 
znać się do swych uczuć, Między nimi stał cień zmar- 
łej i przez szacunek dla niej, jak gdyby żyła dotąd, 
ukrywali przed sobą miłość ogarniającą ich z coraz to 
większą potęgą. 

Maurycy, о ile mógł, unikał widoku Ellen: z za- 
pałem oddał się służbie wojskowej i eałemi dniami 
odbywał z żołnierzami swojemi ćwiczenia i manewry. 
Zajął się też zapewnieniem bytu rodzinom byłych 
swych niewolników, pozakładał warsztaty i uczył ko- 
biety szycia, dostarczając im robót potrzebnych do 
umundurowania wojska. 

Wraz z pierwszemi promieniami wiosennego 
słońca, wybuehnęła i wojna. Paweł i Maurycy zmue 
szeni byli wraz ze swemi oddziałami wyruszyć w pole, 
w kierunku Richmondu i zostawić młode dziewczęta 


pod opieką senatorowej Robliny. Żyły one tu zupełnie 
Zemsta, 46 
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— Biedaczko moja!—zawołała Ellen. 

— Ellen, siostro moja! nie opuszczaj mnie! Bła- 
gam cię na wszystko. Zawiadom ojca w tej chwili 
iurządź tak rzeczy, by ktoś nieustannie czuwał na- 
demną w pobliżu mieszkania matki. Najlepiej zrobiłby 
to Michał. Czy tylko potrafi się przebrać tak, by go nie 
poznali?.. 

— Bądź spokojna! Zrobię wszystko, со będę 
mogła i czuwać nad tobą nie przestanę. Odwagi, dzie- 
eko drogie! odwagi! Skoro pan Paweł odbierze mój 
telegram, przyjedzie tu w jednej chwili i wkrótce znów 
się połączymy. 

W chwilę później zapłakana Solange opuściła 
dom senatorowej i ukochaną Ellen i szła posłuszna za 
matką. 

Kamila nie miała zamiaru ukrywać się; prze- 
ciwnie, chciała, by Paweł wiedział, gdzie ją znaleźć 
i coprędzej wszedł z nią w układy; to też Ellen dowie- 
działa się z łatwością o miejscu pobytu Solange i na- 
tychmiast zawiadomiła Pawła depeszą i obszernym 
jednocześnie wysłanym listem. 


Gdy to się działo w Waszyngtonie, Herbert za- 
trzymawszy się ze swoim oddziałem w poblizkim lesie, 
codziennie wysyłał na zwiady jednego ze swej bandy, 
niejakiego Kunę, sprytnego łotra, prawdziwego paryża- 
nina, obdarzonego niezwykłą dozą przebiegłości i zrę- 
czności. 

Dziś oczekiwał go niecierpliwie; dawno bowiem 
minęła godzina, w której powracał z Waszyngtonu, by 
шц zdać sprawę z tego, co zasłyszał o Solange. 
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— Głupie żarty!—odburknął Michał. —Zleciałem 
z woza, gdyście się wybierali i zostałem. 

— Więc nie wiesz nie o ucieczce miss So- 
lange? 

— Nie nie wiem. 

— To nie wiesz może i o tem, że jej wuj, Herbert 
de Gisnan, opuścił nas także? 

— Io tem nie wiem. 

— Gdzież mieszkasz? 

— Na George-Town. Ale dowidzenia, spieszę się. 

Szybko oddalił się i nie zwracając uwagi na to, 
że jest śledzonym, wpadł do domu zamieszkanego 
przez młode dziewczęta. 

Nie powiedział im nie o swojem spotkaniu; nie 
chciał bowiem straszyć Solange. 

Nazajutrz nad wieczorem, czarno ubrana i zasło- 
nięta gęstym welonem kobieta zadzwoniła do domu 
senatorowej Robliny. 

Murzynka pospieszyła jej otworzyć. Kobieta 
szybko ойерећпеја ją i wpadła do salonu. 

W (еј chwili właśnie wyszła tam i Solange. 

— Со się tu dzieje? zapytała. 

Kamilla odkryła welon i dziewczę z okrzykiem 
przerażenia rzuciło się w tył. Ellen i mistres Robliny 
nadbiegły w tej chwili. 

— Poznajesz mnie! — zawołała Kamilla — mam 
więe nadzieję, że pójdziesz chętnie ze mną? 

Senatorowa zbliżyła się do nieznajomej. 

— Może pani zechce mnie objaśnić, czego sobie 
życzy? ы 


